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Wiadomości kraj owe •

K  11 A  IŁ Ó  W .

W y sta w io n e , i gustownie umeblowane ko* 
sztem rządu sale redutowe w  nowym teatrze, 
dziś pierwszy raz otwarte będą dla pierwszego 
hassynu, W niedzielę zaś dla pierwszej Reduty. 
W ielka sala, nie ma dotąd nic równie piękne­
go  i okazałego w K rak ow ie ;  —  jest ona nieco 
krótszą od sali Knotza, — ale natomiast szer­
szą ,  i j o  regularnego czworoboku znacznie zbli­
ż o n ą ,— co właśnie główną je j  piękność stanowi. 
Malowania są gustowne i pracowite pędzla P. 
Nicdźwieekiego tutejszego malarza; —  ź y cz y ć -  
by tylko naleźałojaby zbyteczną jaskrawość galc- 
ryi całkiem później odmienić, —  jako uadają- 
cą  zupełnie fałszywy ton harmonii bratających się 
7. nią innych kolorów; co łatwo dopełnione być mo­
że przy malowaniu na wiosnę ścian sali, tym­
czasowo kolorem ogniowym przeciągniętych, 
który atoli jako najodpowiedniejszy nocnemu 
oświetleniu, zapewne utrzymanym zostanie .—  
W czora j po skończonem widowisku w teatrze, 
sale te były  na próbę oświecone. —  Kosztowne 
ale leź  za to okazale żyrandole , sprowadzone 
z  Berlina ,  powiększają świetność tego p rzy ­
bytku zabaw publicznych, który dopełnia resz­
ty przyjemności gmachu teatralnego.—

Nasz dyrektor przedsiębiorca teatru , nie 
szczędząc żadnych wydatków by widowiska dra­
matyczne coraz więcej zajmującemi u cz y n ić ,— 
zamówi! z Drezna balet dziecinny, który pod 
kierunkiem pana Domcnico R oselli ,  mistrza ba- 

w Genui i nauczyciela przy balecie pana 
r r i c e  w  Kopenhadze, (dziś goszczącego w Ber­
linie) przybył już do Krakowa. Pan Domenico 
Roselti zobowiązał się na pięć w idow isk , z któ - 
rycb pierwsze nastąpi w sobotę 13 b. m. w 
teatrze.

a . n . — Zwracam y uwagę szanownych lubow- 
ników i znaw ców  m uzyki,  na sławnego for- 
tepianisię Leopolda M eyer  członka honorowego 
towarzystwa filantropieziiego w Petersburgu, któ­
ry  w przejeździe swoim przez uaszę Stolicę, za ­
myśla dać koncert.-—  On to słyszany z nadzw y­
czaj nćm zadowoleniem tak na dworze R ossy j-  
skim równie jak  Auslryackim był pierwszym 
z w irtuozów który dostąpił za szczytu ,  grauia 
pokilkakroć przed Snłtanem tureckim Abd-el- 
Medschid, i przez tegoż prawdziwie po cesar- 
sku obdarowanym został. W szystkie  dzienniki 
miast stołecznych w których dawał w najnow ­
szym czasie koncerta utrzymują, i entuzyasty- 
cznemi oznakami uwielbienia gry je g o  udo wadnia- 
ją ,  że  oucmu zarówno z  Lisztem  pierwszeństwo 
należy. W  Wiednin nawet po ostatnim swym 
na pożegnanie danym koncercie w  obec Dworu 
jak to z Gazety Teatralnej N. 109 z dnia 8 
Maja 1843 i Humorysty Saphira w yczytać  m o ­
żna , kwiatami i wieńcami obsypanym został.

Spodziewać się przeto należy iż licznie ze ­
brani na je g o  koncert szanowni zn aw cy  i lu- 
bow nicy  sztuk pięknych chwilę tę z najwięk- 
szern zadowoleniem przepędzą.

Doniesienie muzykalne.
W  księgarni St. Cieszkowskiego, znajdują 

się do nabycia: Dwa Mazury ułożone na Piano- 
Forte przez J. P. odgrywane na balach publi­
cznych. Cena ex .  złp. 1.

I G p S P R O S T O  W ANIĘ.
W  gazecie wczorajszej N. 6  zaszły  nastę­

pujące pomyłki druku na karcie 3  w przedział­
ce 1 wierszu 19 i 20 zamiast: raz ma zaraz 
powinno być : ma zaraz; tamże wiersz 14 od 
dołu, zumiasl: to i  z b y t—  powinno być: i to 
zbyt-, nakoniec na karcie 4  w przedziałce 1 wier­
szu 12 od góry ,  zamiast; obrazowej, powinno 
być: obrazu.
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Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z  POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  Berlin  8  Stycznia —
Przybyła lu przedwczoraj wielka xięźna

Meklenburgsko Szweryńska wdow a , w raz z dzie­
ćmi z swemi xięciem Wilchelmem i xieżniczką 
Ludwiką i wysiadła w  zamku królewskim do 
przygotowanych dla siebie pokojów. —

—  Balet dziecinny pana Priee z Kopenhagi 
ciągle tu wielkie ma powodzenie , liczne dając 
przedstawienia w teatrze miejskim ua placu A -  
lexandra. —  ( Tejże same'} szkoły balet dzie­
cinny obecnie znajduje sic u ttas w K r a ­
kowie.)

—  Drezdno 4  Stycznia. —
Dziś przed polupniem przybył lu Jego Ce- 

sarzowiczowska Mość Wielki xiąźę Rossyjski 
następca tronu: wysiadł w domu posła rossyj- 
skśego pana Scłiroder; i wieczorem odjechał w  
dalszą podróż do Petersburga. —

—  Paryż 2  Stycznia. —
(N a godzinę przed odejściem Poczty.) W  

biórach Izby deputowanych, wszczęła się dziś 
rzecz  o legitymistach , którzy w  Londynie od 
znaczyli się zaniesieniem swoich hołdów xręciu 
Bordeaux; ale panowie Berryer, Bechard i xią- 
źę  W alm y, jako uczestnicy tego wypadku o- 
świadezyli , - •  źe tylko w obliczu całego zgro - 
nudzenia I/.by deputowanych będą się tlóma- 
czyli.

X iąźę  BrogJie, jako sprawozdawca konunis- 
syi adiessowej w Izbie parów, w projekcie do 
adressu, uczynił także wzmiaukę o podróży 
xięcia Richelieu członka izby parów do L o n ­
dynu.

—  Neapol 24  Grudnia. —  
Potwierdza sit; najw yraźniej,  że hrabia Tra- 

pani, k io iewicz Franciszek de Panla , młodszy 
brat króla obojga S y c y l i i ,—  proponowany jest 
rzeczywiście  na męża młodej królowej hiszpali­
ski ej Izabelli II. związek ten popierany jest 
przez Franeyą i Anglią. —  Królewicz ma d o ­
piero lat 16. —

WIADOMOŚCI z  p o p b z e d n i c i i  p o c z t .

—  Warszawa  3 Stycznia. —
W c z o ra j  odbyło się zapowiedziane 'o tw ar­

cie Głównej KasSy Oszczędności , rozpoczęte 
solennem nabożeństwem w kościele katedralnym 
ś. Jana, w obec  władz i licznie zebranych 
przedsiębierców fab ryk ,  starszych zgromadzeń 
rzemieślniczych tudzież innych mieszkańców 
W a rs z .  Gdy zakres pisma naszego nie dozwala 
dziś wszystkich szczegółów  tej ważnej uroczy­
stości og łos ić ,  pośpieszamy przynajmniej z d o ­
niesieniem, źe l assa oszczędności w gmachu 
Dyrekcyi Ubezpieczeń przy ulicy Nowolipki o -  
twarta w c z o r a j , do późnego wieczora napdeł- 
niona była składająceml w niej swoje fundu­
sze’, od 101 zgłaszających s i ę ,  którym książe­

czki oszczędności w y d a n o , wpłynęło ao kassy 
zł. 4 ,9 61  czyli rub. sr, 744  kop. 15.

—  Paryż  25 Grudnia. —
P. Mauguin powroci z Madrytu przed o tw ar­

ciem zgromadzenia izb.
X ż ę  Ludwik Napoleon otrzymał pozwolenie 

przyjmowania w warowni Ham osób opatrzo­
nych szczególnem upoważnieniem od władzy.

Nasza siła morska jest w lej chwili d o w o ­
dzona przez 2  admirałów, 10 wiceadmirałów, 
20  kontradmirałów, 3 j  kapitanów okrętowych 
lsze j  klassy, 6 6  kapitanów 2giej k lassy.66 ka • 
pitanów korwetuwych ls ze j  klassy, 132 2giej 
klassy, 96 poruczników okrętowych ls ze j  kias- 
sy, 395 2giej klassy.

PI’ . Donoso i Ros d’ 01ano wybierają się na- 
powrót do Madrytu, nie móglszy nakłonić e x -  
rejenlki do powrotu do Hiszpanii. Królowa Kry­
styna postanowiła nie po wrócić do Madrytu, d o ­
póki kommissya mianowana przez Korlezy nie 
rozpozna i nie potwierdzi je j rachunków d oty ­
czących opieki nad królową Izabellą. Zdaje się 
że cx-rejenlka wyrzekła się zupełnie polityki.

Ministerstwo lYaricuzkie otrzymać miało od 
gabinetów wiedeńskiego i bcibuskiego notę, tej 
treści, źe rząd Izabelli I ł . ,  królowej hiszpań­
skiej, uznany będzie przez nie tylko w tym 
przepadku, jeżeli przyjdzie do skutku zaślubie- 
nia je j  z xięeiem Asturyi,  synem Don Karlosa 
dla pogodzenia wzajemnych interesów D. K ar ­
losa i Izabelli II.

Akademia zajmuje się teraz nowym syste­
mem kolei żelaznych, który przedstawia większe 
bezpieczeństwo przez założenie trzeciej szyn y  
pomiędzy dwoma główneaii szynami; po lej trze ­
ciej iść mają dwa pionowe koła, zapobiegające 
z suwaniu się z szyn kól poziomych.

—  Londyn 21  Grudnia —
Od niejakiego czasu rozchodzą się n iepoko­

jące wieści o stanie zdrowia królowej.  M ó­
wią, że królowę napada niekiedy melancholia, 
której ani starania otaczających ją  osób, ani sztu­
ka lekarzy usunąć nie mogą. Jedynym środ­
kiem na uleczenie królowej z lej słabości, ma 
być zmiana pov.ietrza; ztądto wytlom aczyć  się 
dadzą ostatnie częste podróże. (A l. Z .) 
l ,  Słychać źe glówny^m przedmiotem narad przy­
szłego parlamentu będzie zmiana systemu podat­
kowania. Wszystkie podatki od przedmiotów 
zbytkowych mają być zniesione, cło od zboża 
co rok zmniejszone; ale za to na własności zna­
czny ma być nałożony podatek. W e  wszystkich 
klubach o mczem teraz oie mówią, jak o tem.

Według korrespondeneyi z Tunis pod dniem 
8  Grudnia Bej tunelański wiedząc, że flotylla 
sardyńska jest pod żaglami, aby tam przybyć 
dla żądania dopełui.cnia zawartych traktatów, ka­
zał forlyfikować Goulolle, i założyć obóz z 15 ,000 
wojska. Jedncm slowein w Tunis wszystko 
przybiera wojenną postać. Z środka kraju s[ ro- 
wadzają ciągle amunicyęi inne wojenne zapasy.

Globe donosi z Gibraltaru, że na tamtejszych 
wodach pokazał się okręt korsarski, i źe na 
złowienie go  wysiano wojenny poropływ Locust.
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Nie wiadomo, czy  okrętem tym j est °kręt nie­
wolniczy, odpędzony od brzegów Afryki przez 
krążące okręty angielskie, czy  leź  płynący p o i  
banderą grecką okręt S a n t a , Trynidad, d o w o ­
dzony przez kapitana Teodoraki Spano,^ który 
przed miesiącem zabrał był kilka okrętów. 

Jassy 5 Grudnia

d z ić , kiedy co rok są liczne przykłady radykal­
nych kuracyi tych chorób. Co do podagryków 
dośćby zacytować 2ch naszych Galicyanów: hrabię 
Leopolda Krasińskiego i pana Jordana, którzy 
większą część roku przepędzali w łóżku  W ok ro­
pnych cierpieniach, a teraz tego nie doznają, Co 
do febr nerwowych , dr. Jabłonowski przeciwny 
jest zdaniom uczonych lekarzy, którzy cytują w

Podczas gdy gazety Niemieckie już z wielu historyi liczne przykłady febr n erw ow ych , w y lc -  
»  J o  1 .............................. ■> _ __  - . - . „ „ . . . .o ; . , , .  /i rł r .e s a rz a  A.U-

strou donoszą o nastąpionej zimie, tu mamy 
jeszcze łagodne powietrze; zapowiadają jednak 
ostrą zimę, bo niedźwiedzie zeszły z karpalów, 
i wielu ju ż  w północnej Mołdawii ubito. Ze  zaś 
ciągle mamy czas mokry, przeto drogi nasze, 
przy tłustych gruntach, są bardzo złe, a mia­
sta wyglądają bardzo brudne. —  Rząd tutejszy 
zwracając teras uwagę swą na urządzenie szkół, 
klóremi dotychczas dopiero 12 miast jest opa- 
trzouych, napotykana szczególnego rodzaju tru­
dności,  t . j .  że przez całą zimę i na wiosnę, złe 
drogi nie dozwalnjądzieciom chodzić do szkół. Pod 
samemi nawet Jassy o jc iec  posyłający syna do 
szkoły, musi umyślnie do tego trzymać parę k o ­
ni i pojazd; dla lego też taniej jest mieć 
dom owych nauczycieli, których dosyć tu znacz­
na jest liczba, mianowicie francuzów i polaków. 
Ponieważ w Mołdawii nie masz właściwie sta­
nu miejskiego, tedy sami tylko żydzi utrzymu­
ją szkoły elementarne, nauczyciel zaś obowią* 
zany jest sam zanosić dzieci po biocie do s z k o ­
ły ;  często^ też widzieć można takiego uczonego, 
jak na każdein ręku niesie jednego chłopca, a 
na plecach jeszcze dwóch, i tak brnie przez bło* 
tnise ulice po same kolana.

R o z m a i t o ś c i .

LIST G A LIC Y  A N IN A , O  PRIESNITZU.
Przyjechawszy do Odessy dla interessów han­

dlow ych z nietnałeni zadziwieniem czytałem w  
Bibliotece W a rsza w sk iej artykuł doktora Ja­
błonow skiego, o Graefenbergu i Prisnitzu. 1  ru­
dno p o ją ć , z jakich pow odów  napisał autor tale 
niesprawiedliwy świstek na człow ieka, znanego 
całej Europie ze swego nadzwyczajnego talentu, 
cnót i ludzkości. Zarzuca mu chciwość i niedbal­
stwo w odwidzaniu ubogich słabych gdy tym­
czasem Prisnilz nielylko darmo ubogich kuruje, 
lecz jeszcze żywi ich i mieszkanie im daje. S.im 
będąc u jednej majętnćj pani, która od kilku g o ­
dzin oczekiwała Prisnitza, słyszałem jego esku - 
zy z tego opóźnienia. M ówił: „D a r u j P a n i , a e 
byłem u ubogich słabych', oni prędszego ratun­
ku potrzebują ja k  b og a ci , bo z rak własnycłi 
yj<łP  Przeszłego roku przyjechał do Gracten- 

chc?* * sy n cięcia Sussex. Dla człowieka
w yzdrow ; P^kua była pora robić mu nadzieję 
cnlt, „,„_ le,n!a ■ i brać za to dobre honoraria; Pri-

czonych zimną w odą, zaczynając od Cesarza Au­
gusta, twierdzą tylko,  źe Prisnitz nie jest wyna­
lazcą sposobu kurowania ti go rodzaju febr. dr. Ja­
błonowski zadaje Prisnitzowi śmierć pułkownika 
Sierowskicgo. Nie byłem w  le'j porze w  G racfen- 
bergu , lecz gdym 2 mjesiące później przy jech ał, 
jednomyślnie wszyscy przypisywali tę śmierć nie­
rozwadze jednego młodego doktora, któren na 
nieszczęście b y ł  Polak. Ten ostatni, czy w chęci 
szkodzenia Prisnitzowi, czy dla innych pobudek, 
namówił pułkownika , ażeby brał sekretnie jego 
lekarstwa, i gdy Prisnitz dawał rano zimne ką­
p ie le , on po południu w kładał słabego do ciepłej 
wody.^ Co do hrabi Działyńskiego , mówiono mi,
Że Prisnitz nie b y ł przy nim tej nocy, kiedy apo- 
p!cxyi doznał, tylko ten sam m łody doktor znaj­
dow ał się przy nim godzin dwie przed jego śmier­
cią, i że nie oświadczył potrzeby puszczenia krw i 
a już później dwoma dniami na trupie dowodzi 
przy exenleracyi, że trzeba b y ło  krew puścić, co 
b y ło  godne sceny Moliera, więc i w tern dr. Ja­
błonow ski nie powinienby śmierci Prisnitzowi przy­
pisywać: Dalej mó w i , że paralitycznego żadnego
nic w yleczył. Dość przytoczyć przykład hrabiny 
Jcnison z O łom uńca, która będąc przez pół cia­
ła  zparaliżowaną i w  ostatnim peryodzie febry 
nerw ow ej zkondemnowaną przez tamecznych le­
karzy, została przywiezioną w  p ó ł umarłą do 
Graefenberga. Ta dama odjechała ztąd zupełnie 
uleczoną. Musiał ją  często widzieć doktór Ja b ło ­
nowski, gdyż wszyscy ją  widzieli chodzącą po 
rynku po pozbyciu się paraliżu. Jenerał K lick i, 
dotknięty od wielu lat chorobą w ątroby , użył ra­
dy doktorów niemal całej Europy, b y ł u różnych 
w ód  od pyreneów do Kankazu— stan jego w ątro­
by coraz się pogorszał, w  Graefenbergu tylko 
zdrowie odzyskał. Nie skończyłbym , gdybym 
chciał przytoczyć wszystkie przykłady podobuych 
zadziwiających kuracyi. G dyby Prisnitz słabych 
nie wyleczał i zamiast tego zabijał i c h , jak dr. 
Jabłonowski tw ierdzi, rząd nasz Austryackipew - 
nieby nie pozw olił mu praktykować. Z  początku 
podobnie jak dr. Jabłonow ski, niektórzy dokto­
rowie różne robili mu zarzuty w  celu szkodzenia 
jego opinii i zniechęcenia słabych. W ładze kra­
jow e zesłały na miejsce kilka K om m issyj, z ło ż o ­
nych z medyków, nakoniec baron Tiikheim , nad­
worny Cesarski doktór z rozkazu Cesarskiego zje­
chał, i przekonawszy się o dobrych skutkach tej 
kuracyi; zdał rządowi pochlebną o Prisnitzu o -  
pinię. K ról bawarski w ysyłał takie swego d o ­
ktora Schnitzlaina, któren w ydał dziełko w y ­
chwalając kuracyą wodną i taką w Bawaryi za- 
prowadził(*)K ról Belgii tei w ysyła ł doktora H on- 
zebruck , żeby na miejscu się przekonał o skut­
kach wodnój kuracyi, ten kilka miesięcy baw  ił  w
-  ■   - i i. •, • . : nieinte- itacn WdQ,iel RU" I-'lJnrhlebniejszą zdał opinię 0smtz wszakze z sumieniem poczciweg , Graefenbergu, naj f  . -„ - .n w a d z ił. VV ostatnich

ressowanego człowieka oświadczył słabem u, m e t o d z i e  i  vy Belg" H  ^ P  , ,  d  G r a e f e n b e r g ajego choroba w odą  wyleczona być  me może. Da metod >łek Soult W) sła ł
lej mówi dr. Jabłonow ski, że Pnsmtz f e b r y c z a s a  
w ow ćj nie leczy, ani podagry, a ze hyP°, , 7  
u  niego się powiększa, b r u d n o  Wierzyc, 
można b y ło  w brew  prawdzie laką ize

[*] Dziełko to , znajduje się w księgarni Stanisława Gieszkow- 
skiego w Krakowie kosztem jego po polsku^w^dane.
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naczelnego lekarza wojsk francuzkich, któren w y -  
dziwić się nie m ógł szczęśliwym skutkom kuracyi 
i często powtarzał: „C ’est m erpeilleux , ce que 
j e  poit ici. P risn iłz  est un g in ie/ 1 Nareszcie 
na d o w ó d , źe taka kuracya jest rzeczą dobrą , 
przeszło 3o zakładów wodnych zaprowadzono w 
w  samych Niemczech. Po zdaniach tak znakomi­
tych medyków, artykuł B iblioteki W a rsza w sk iij 
bczwątpicnia bardzo mało będzie miał w pływ u na 
opinię Prisnilza; ale obowiązki wdzięczności dla 
niego i miłość prawdy znagliły tliię prosić Redak- 
cyi Tygodnika Petersburskiego, ażeby niniejsze 
pismo umieściła w swym żurualu. —

Odessa i5  Lipca iS43 r.
Kazimierz W yrzew sk i.

P R ZY JE C H A L I DO K R A K O W A .

Od dnia 9 do dnia 10 Stycznia.
Bukow ski Stefan o b ., S laski R u d o l f  o b ., K ocha­

nowska L iberała ob ., Skariatin Ifuryer ces. ros. z  Pol. 
gk i; —  T ry lsk i M aciej o b ., M orawska E le o n o ra , M u- 
cbow icz  K aro l T urzyński Julian o b . ,” z G a l ic j i .

Wyjechali jz  Krakowa.
M icczn ikow sk i Franciszek o b ., M akowska M arja  

o b ., S zjin a liow sk i L udw ik  o b .. Żuław ski Ju lian  o b ., 
Slradom ski R ock  o b ., Srcduicki Jan o b .,  do P olsk i; 
P nd ler F ryd eryk , Brunii F ryderyk , do G a licy i.

Doniesienia Urzędowe
Aro 6496.

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  PU GLICZN YCH  I  SKARBU 
W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy papier slęplowany z dotychczasowemi 
znakami wodnemi r. 1843  wyrnźająceini, tylko 
po koniec r. b. 1843 ważność mieć będzie, na­
dal zaś lo jest  od d. 1 Stycznia 1844 r. z no- 
wemi znakami wodnemi r. 1844 wyrażającemi 
w  użycie wprowadzonym zostanie ; przeto W y ­
dział podaje do powszechnej wiadomości,  iź kto 
kolwiek po dniu ostatnim b. m. posiadać będzie 
papier stęplowy jeszcze nieużyty, mający znaki 
wodne z 1843 winien takowy u rendanta stem­
pla wymienić na inny z znakiem wodnym 1844 
najpóźniej do dnia 15 Stycznia 1844 r. po tern 
terminie wymiana miejsca mieć nie będzie , a 
papier stemplowy z znakiem wodnym r. 1843 
tylko jako  prosty czy li nie stemplowany uw a­
żany będzie. Rozporządzenie lo dla upowszech­
nienia , także przez Dziennik Rządowy i Ga­
zetę Krakowską ogłoszonem zostaje.

Kraków d. 11 Grudnia 1843 r.
Senator Prezydujący 

J .  K s i ę ź a k s k i .
(3r .)  Sekr. F. Girller.

A ro .  9988 .------------------------------------------------------------- -
w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  t o l i c y i  

W SENACIE RZĄDZĄCYM .
W olnego Aicpodlegle go 'i ściśle Aeulralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Z  mocy postanowienia Senatu Rządzącego 

wykreśleni zostają z lisly praktykę dozwoloną 
W  kraju lulejszym mający, na wiosnę żądanie 
jako praktykować sobie więcej n ieżyczący: P. 
Alexander ’ Cybulski Dr. medycyny, P. llenryk 
Szopowicz Dr. m edycyny, P. Janowski W in ­
centy chyrurg , tudzież Katarzyna W a w r z y k o w -  
sk a ,  Ludwika M ąk ow icz ,  Rozalia Majewska i 
Maryauua Homrne akuszerki.

Kraków d. 3U Listopada 1843 r.
Senator Prezydujący, 

K O P F F .
Referendarz L .  W olff.

Na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane.

Unia S i 9 
S tycznia  

łi>44 roka.
I i r z .  Pszenicy 

„  Zyfa.
, ,  Jęczmień 
, ,  O w s a . . .  
„  G r o ch u . 
, .  J a g ie ł . . .  
, ,  R z e p a k u .. 
, ,  T a ta rk i . 
, , Siemienia k. 
, ,  P r o s a . . . .  
„  K on iczyny 

W i e l o g r o i b u  
, , Ziemniaków 

K m in k u ...

i . G a t u n e k a. G a t u n e k 5. G a t u n e k

o d do od do od do
z . fi- z . fi- z. Si z. fi- z. fi- z. fi*
18 . 18 20 10 17 15 15 — 15 15
11 — — — 10 — 10 20 — — — —
8 — 7 24__ —. 0 i b — — 5 •— — — — —

10 — 10 20 — — -- — — — —
— — 25 — — ___ 20 — ___ — — —
— — 30

9 12
— — 24 — - — —

- 12 i —
- 14 — .___ — — —  | —

___ _ - 1 3 0 — ____ ___ _ 100 — -1 —

— -- 4 — — — — — — .— — —

— — 04 — — —

30 .- n — — — . — — — — —

— -- 2 U — — 2 t 2 — — o —

„  S ł o m y  2 12 —  -  2 ------------ -- —  -
Jaj kurzych kopa  .........................................z ł. o 1 j
Masła garniec o<l z ip . 8 g r- —  do złp- 9 gr, —

Spirytusu garniec z opłatą w 1 gatunku od  z ł. 4
gr. — do z łp . 5 gr, — . O kow ity  garniec z opłatą w  
j  gatunku od złp . 3 gr, —  do z łp . 4  gr. —■- 

D rożdży wanienka złp. 2 g. 12 do złp i  
Sporządzon o w biórze Kom issariatu T argow ego.

K raków  d- 9 Stycznia i 8 4 4  r.
Kominissarz T argow y .

W . Dobrzański.

Z . Nolaryusza Publicznego Okręgowego 
W olnego Miasta Krakowa.

W  pertraklncyi spadkowej na zasadzie re-  
zolucyi Trybunału W . M. Krakowa z Okręgiem 
z d. 21 Grudnia r. z. Kro .  6724  wydany d. 
18 b. ni. i r. w godzinach zwycza jnych rau- 
nych i popołudniowych, sprzedane zostaną ru­
chomości na rzecz massy po Andrzejn Jrnde 
brzegow ym , będące, w  Chrzanowie pod N. 9 .  
O czern szanowną publiczność ma honorzawia* 
domie.

Chrzanów 5  Stycznia 1844  r.
Ignacy Dorau.


